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24 „ -  „ 12 „ —  „

81 „ -  » » ~Z »
18 „ 80 „

Ło „ R 0 „ fe  , « )  n
31 » 8 0 „ w ,  ® °n

mie&leoz*!9
3 kor. 40 h. 
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W E N U M T R A T A  W T N O S I : roowi.
w K ijków  e ................................4c kor. 80 h.

ż ujCVi>iei>ie® flo oomu .4 6  „ — „
w AtfetiO-Węgnscł:

Ł^dnoraz p 'żeByłka poczt. 48 „ — „ 
z imraz. „  „  65 „  2u „

v  Państwie Niemiecniem . . ńi „ 6u „
w irnyoh państwach . . . 63 „ 80 „

|ffnumerptę i og<oszer.ia (iDceTaty’1 uprasza się. i.adsita wprosi flo Ałjriirjiracyi „nowe]
Reformy*1 w Krakowie. — Kr. racb. poczt Kapy Oszczęd. 667.484.

leńakcya. u!. Jagiellońska 10 ACminiatracyo: ul. sw. Aroy 3, -  ele foni Redal -yi 41, Adwi-
tistraiifi 241jd]a rozirćw zamiejscowych 1672. — Kękepisćw aads/taojcŁ f  toakcya nie zwrec*.
tie Lwowie sprzeda z uamerćw po 8 halerzy: w B iu rz e  dziciinikfw S. oiołowskiego, ulica

Trzeciego Jlaja 1. 6 i w Biurze Flehra, ulice Karola Ludwika 9,

C e n a  m u u o r K  8  h a l .
E ?E ?5 E 3 K

/norytiifi mi
(Telefonem).

W iedeń, 22 września-.
Z iKjoJiicem bieżącego rloku wiygałta u g o to  mię- 

dlziy Aiitstryą -a.1
Wwbeic Tego, ze iiiŁeinka w idoków , by  a-ofkoiwa- 

;via ugodiowe do- końca Tolk,. mkoń czoinie z.osta,- 
ty. zpodrie się miały czynniki miarodajne na 
p u n  jeanorocznego prowizaryum budżetowe­
go

p p e n i  i n o . e* t e ł  tu© p s^ ^ sr iija rP T s j^ ,:
tamkjscową: Administracja Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe ; nmjrecwą . 
Administracja „Nowej Fetor ny“ — GfOwnt trarika w Rynku. — Ajcncya .i liupcasi
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. .JatrteiiońsKP i

Trafika w SukiennicacL.
Zarr.iejsc m ą prenumeratę ogtcszenia (inscraty) przyjmt iV. wc Lwowie biura a/, -ranj).ów 
A. BnchstnS, ulica Karola Ludwika 1. 21. -  S. Sokołowski, aiica Trzeciego Ks.u 1.5.
W Jarosławiu J. SoszyńsJ a. — W Tarnowie JI. Ruckach. — V' Wiedniu: hieru:an (lold
schrded (sprzedaż oddzl inych numerów), I Wollzeile 6. — M Pukes Nachf., llaasensteii 
& \ ogier (także w Hau hurgu, Frankfurcie n. -11., Beilinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu) — 
B 51os.se (także w Berli. ie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — If. Solialek (WoiŁzelsJi — 

W Paryżu Soc śtó Mutuelle de Fublieite A. Lorette. direcieur. Buc Roua-.n-.onl V4.
Do numeru popołudniowego przyjmuje si ■ tylko ,,tiade**ftne‘ ' po to ha’ . o i  wiersza.— Glos’

puiilier.ij po 2 kor. od wiersza 
W numerze popołudniowym, w . hodzacym w poniedziałki i dni poc wiąttezne, zumirrzi za sit

taKŻe inne ineeraty.
Załączniki do „Nowej Reformy “ (prospekty cyrkularze. ogłoszenia in  ) przy jmuje się za senę
2 kor. od 100 egz dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 eg*, dla miejscowy di, prenumeratorów

K o te n ia  z ńnłud, m : i u n r

Wiedeń, 22 września.
Pneżydiełni imnistłrów dir Seidler Tfejutoklil ipo.

Bij dliu. K-oirosizęda am k.o<nfeireiicyę jpolifyicKnią 
n« łfziieii 24 bili.

Rczfairi w Związku Cćgsśun?
(Tełeft.ncm

Praga, 22 rwsweńnfe.
& kn̂ Uinikir w !o(l>0iz.iie 'crz-dsilcrm i?a- dtorąl.i nnjja- 

iSti ne>. flteiwi&ęfca ijiefife, żb Czesi P trzos tan.} w opozy- 
cvi także przeciw obecrł&imi fabinetoi dra .. .
SeirMwa fen, batrdzlej. że w gabmęeie me z a - : '•.ak»y«T.alMow.>
siada żade» minister narodowości czeskiej. I Wsrftd stronnictw , włada, panuje zamęt, któ

nennana KaleJi.ia, który oświadczył się prze­
ciw  poliiykowaniu iv armii i który tak nie- 

r, .. . ustrasóenie występuje w  obronie praw kuzae-
v  -p na r t f  ,i T  ^  Vńik ' kich- Postanowloaio zająć stanowisko przeciw»Newie>Baldiiiwcłię Liainidior)>zitg.« d b n o b tz e  Sizjoik- —  -•  • - •

liblm i:
Jalk oigiabzia. »SKiobódlnlti4ń- 2iź,ń«, izatuierza 

Kiw,emski tnoizlwiąizaó oibitaulwjąoy weiąż je'Stzciz<
.icioiniiiitbt wyllion-aiwfazy Diumy.

Dlo)wiedizik)in|o miłamiolwiiciile, ®© ,iczes'tniic«ył on 
w nuicJiialwlce -Komiioiwia,.

rotnieiwalż jednalk Kicwnbki baidtzo lękliwie 
>wyi3lt,ępuje pr^atSlw slbrlonniijefiwlom imafeWcizlwi- 
.Ikiiai, aiipleży 'wiiadbiriość tę pawyjąć soiemtyca- 
mue.

Opozycya przeciw Kiereaskismu.
(Telefonem ).

I Lligano, 22  września.
■ Oofrieie itMIia Peru« dbmosi tz Pete-r^bunga.:
Obcy oipiiiszcziaj.ą w znaic.znąj licabie miasto.
Ainbawaldloiroiwic Anglii i Amerybi zarządzili 

tiĘBmuf* ■spis pnzebywityąeycli w Rolsyi oby- 
wiańeli aingwlskieli i amcryikiańsikicJi 

Położenie jest ciągle jeszcze niępewtne, tem 
bardziej, że krążą pogioski o  nowych planach

KierenisflciairrH, jeśli nie zechce przywrócić przy 
wilejów kozackich.

Kozacy j ą  z lecydov,ani zmusić Kierenskiego 
do przy wrócenia starych uprawnień kozackich

Głńil i  BllWfltlt rosyrjSHtcH.
Kopenhaga, 22 .września. 

»l\T-oiw!oje Wreińjakt p k e :
Rosya stoi u wrói pOns^echntgo głodu i 

wielkich rewolt głodow ych, zarówno w mia­
stach stołecznych, jak  i prowincyottalnych, a 
dlop-nwaldteiti do- tego mabz system aiibroiwizaeyj- 
lity. R osya stói w oblicizm hoiwej. ołibflzymi/eń k«* 
1'alstrot’y, ik-tóra będzie mialła- może sórciszmey 
s>z'e jeislzcze .mabt.fjpsibwta, ourźeli klęsk) »a  fron­
cie.

r.ictwo w- Kongcrsówee przeszło na etat puldurny 
a w niezadługim czasie stanie się królcv sko-pol- 
skiemt cała energia narodowa na tem polu skiero­
waną być powlnaa na Woł.Ti. Podlasi^ i Litwę 
i krety zachodnie i moment dzisiejszy na Wołyniu 
należy wyzyskać- w kierunku stworzenia tam jak 
największej IIośri szlęół polskich, aby. gdy warun­
ki polityczne zaczną się wyjtśniać, szkalniotwo 
polskie na kresa:?: oylo faktom dokonanym, fak­
tem, z którym zarówno przyszli prawodawcy, jak 
'i dyplomaci, li- zyćby -się muv’ ?li.

Vv związku czeskim nie panuje jednakowoż 
jednom yślność. Maędizy stoicyaHisitkinui cizeisldmi a 
iniiueini SbreainHiwahir, a .piraeideiw^zystkiean a- 
grr«a*nyr.i«5Kiain i i. btliiiiieja dkileko idące różnice zdkń.

Klerykali nnoi-jmasicy mile z-adowoleni są rów ­
ni**' z ■poiiityki czeskiej.

‘W y a liś c i  i kloryOcaji slóją wp-Bwdtziie talk-
Ma ■̂ aunąpię yrograonin z hO maja br., nic b o - 

dfeą .się jediiukioT-ioż na środkli fetóit? d*o urze- 
CRytwtefcnieriii*! t ^ o  p;K>gr«!mni iw.ybrladi aig-raryn- 
s*ze. socyalina ■d'3in,oikiriaca i -cizęść mJodb(ize<c.lióiw.

Są to sprzeczności natury zasadniczej. Roz- 
»um w związku czeskim jest .edy wielce pra- 
widoiłodotMiy.

Ctesl nn Ko&łere: cg! tS£?ntń;Klel.
(T a e l " '- '1!'’ i, -

V\ ie*!eń, 22 września-,.
^i^ef^nelzyldwilt. I /in r (poisiów, piobeł 'Pusatr, wy- 

fl«d(z,ie i. ktotoewt tom- dio Tto"ini;i. *by inni oni om so- 
c-yhilibl-ów oz'eSslki(C-h iwzTiąć t J s e M  w aiiiędu,y,na- 
iMdowąi ;kiOinifeirelnlc,y-i tzłwiąrzkoiw zatwdodioiwyoli.

W i t T S s a #  pKn^idn już tpaszpout 
n*a wyjazd.

■

Żółta księga papi@2a.
Lugano, 22 września.

l j !  li illDIPlIiOWUD p6
Kopeahciga, 22 w,meóiria.

>Nc|wioje Wireuriu ditżnoisi:
Ziair/.ądjy dcsslfwiięc-iti aurju ięjkszyeii poeyjwkicli 

nikust ipi.ominq>’plnia;Iiniyiejłi niuosMy Ki©nc;nistkiegO 
hcflkłginalfrctznie o  natyclmiiastowe zawarcie po­
koju i uonjacsły imi, że ludność tych miast je- 
dnugtośniie oświadczyła się za zakończę inem
w<»iny. .

TujfctkmtCda ®a ijaofeoy».‘i!n jebi1 HpwSraecJrn* 1 rzą 
tym czasowy obowiązany Jest uprawtaonym^ tym 
iycweiiSoni liw odu zadość uczynię g‘d jż  widoki 
srozęśłiwego, zwycięskiego zakończenia wojny 
są dla Rosyi niestety bardzo małe, a zatem 
niema celu i nadal noswięcać krew rosyjską, 
fJtudiiiość myeii n t M .  podiormniie jalk i całej R*o.- 
syi anużona jealt .wofrną. nędza i niedole dosię­
gły wszędzie niesłychanych rozmiarów, tak, że 
tylko szybki pf>ko,t mógłby Rosyę ocalić przed 
ca łko w idi. zagładą.

>T%eiwiotje W>re*nria« dUidaije:
Pitw jąć MŚiesży, że w najbliższym czasie i inne 

asnzątSy nńast rosyjskich rząd prowizoryczny 
zalewać poczną te g o  rodzaju telegramami, za 
cSioiftei jisdiBak pykonie. c-zv Kioremslki będaio 
jnógJ .proóbe w kjonwk.tj uipTO«si.3ejiym w ypc' 
pić.

ry powiększa jeszcze tajemnica co do stano- J1>yoli ras raoitę pokojow ą ip.upieża. w y l i  i 
w.iska i losu Kornitowa. feSęg-fe' żółto, izrawiierającą wszystkie tłuk

Dyrektoryat F  erenskiego me cieszy się za­
ufaniem Komitetu w ykonaw czego rady robot- 
niczo-żołnierskiej.

iNiiie jest jeldraak wy-klncaoir.e, że sianie na wie­
cu idlymokimityoimym dutia 2H bm. m raoiwym już
gatoLn.otcim.

Wiiełc ip.iaemiaiwia -za. (c-m, że Kieiciis-ki jjgtr- 
g’nio iziolBRić ipieiiiWcsizj-m jucezydcnitoim rzeczy-piO; 
sulJb i iit.eij .rosiyj ćkiiej.

Kic.reniski liczyć się jednak incsi z opozycyą 
lewego skrzydła komitetu /obotn iczego, który 
dążąc do dyktatury pro!tdaryatu rewolucyjne 
go  zwalcza nie tylko kadetów, ale także Kleren- 
skiego.

ie lły  Ktniiili i  % Kofn tawem.
Razylea, 22 w,nześnk.

W «3»e dioiniasieink z  Pplensbur^a oświadczył 
Kierenski, że Korniłow działał z polni tek czy- 
feto patryoiyczayeh, tak, źe rząd itic wyciągnie 
żadnych kopsekwencyj z kroków sadowych, 
które zostały przeciw niemu podjęie.

Li. ją  się nawet z m ożliwością {pojeidtoiajnte 
mi*y (Izy KieroiuSMin a Kocnitewan.

1 3  i f i l  3 p ip i i s i s  H a
S ztok h o lm , 22  w nzeónia . 

Wiifldtomości z PoŁerpfbuwgia poit.v'icidiz;ają, że 
wtjitetfhie uefwiołuic.yjiw pośróci 'kiózakójw dbiiskicłi 
jest. iao>tn<z powSjż/Meji^ae.

Hetman kozacki Kaledin wydał do kozaków 
Odezwę. v, której Wskazuje, że przywrócenie 
caratu jest jedynem ocaleniem dla RoW i i pr/.y- 
pomlua kozakom przysięgę, złożoną na wisr- 
aość c trowi. 1 

Kaiediu oświa|dfwzył, że nie uznaje dyrekto- 
ryatu petersburskiego i tym czasowego rządu i 
że tylko konstytuanta ina prawo rozsu/.ygae o 
przyszłych losach kraju. Aż da tego czasu bę 
dziś. on i jego kozacy uznawać cara jako pra­
wom ocnego władcę Rosyi.

0 przywileju kezskójy.
Kopenhaga 22 wmeĄim. 

h?*stojeki rolwjtśkie, wyiahotkąec ,w Noiwlo- 
dlouiojsizą, że nfcliuylo s’ię taim zebra­

nie dełegaiów pułków' kozackich, na któreui 
postano w iuno jak najsilniej poprzeć usiłowania

»Bitaim,pa« dioinósl z  Itewnu:
Pot iiaidujśieiii uid!poiwied"tzl muic.ur^fw ce-atral-

p«ipfóż
o r a j ą c ą  w S sy S fllK ie  ■ctek .uTncu- 

tfy, \\fy'óViw‘ -pTizioc papieża w  ciaafeie ^'ćj^y de 
ipokzetetgólrayyb- rz-ądów oratz odpewi-.-dzi.

»X i'e m ie p cy  rob om iicy  o d rz u ca ją  sttiatewcw 
k ań dc uregmioiwamie k w o - iy i  Ś ląska -w •-•łwdnic- 
g o .  k tó r e b y  w  nrtoęjsstiwaii-b sw o ich  ozrad-caało 
pogw ałcitm ie je d n e j z  nanod-ow ości tłami m ieszlca 
ją ee j •

Sanna r e z o lu cy a  ja/sraa .nie je s t  i sta je  słę rwa 
d o p io ro , je że li w eźm ie  s ię  w rach u bą  -p r a w o , 
wiadw-mą na koratereneyi dyńkus-ye.

PoIsHs Mccierz szkolno nu Wńyniii.
»Ziemia Lubekka-' [irzyaasit, bardzo zajmującą 

korespondencyę 7, T u r c z a n  'na Wołyniu, cba- 
rakleryzująeą wyniki dotjmhczasow-j działalnosei 
Jhłskiej Macierzy szkolnej na Wołyniu.

Polska Macierz Szkolna na Wolynui zabrała się 
już do pracy. W  Turozynach, w sali, przystrojonej 
, rłami i biało-amarantowymi c-ztandaram:, c Ibyło 
się organizacyjne zgromadzenie Macierzy. W ze 
braniu wzięły udział wszystkie sfery m:-jseowego 
społoczcństwa, a więc: ducłiowieństwo z ofieyakun 
generalnym ks. Janom Szuhaj-kitn na czele, całe 
obecne dzisiaj w zajętej części Wołynia ziemiań- 
stwo, przedstawiciele inteligencyi miejskiej, oraz 
liczna grupa wlaśoian. Ogiłem przebyło 7. g«»rą 90 
osób.

Zebranie w królkk-h sio w aa. zagaił p. Krzyża­
nowski, przedstawiając-\v:>iiiosć chwili, oraz, zada­
nia ideowe nowo powstającej instytucji, która w 
pracy swej wzorować oię powinna na starszych 
siostrzanych organizacyach, jak Macierz Szkolna 
w Kongresówce, T. S. L. w Oalicyi i t. 1 F. Krzy- 
żanowoki podkreślił liczną, obecność włościan na 
zebraniu, co douodzi, że 'ud polski na k oleniu 
odczuwa już potrzebę óswiafy i prtcz yaruięcse sic 
do Macierzy dajo tema uajl.-pszy wyraz.

Przewodniczył zebnniu p Władysław Osuchow­
ski, jeden z najzaslużeńszyeh (Iziałaczów oświato­
wy cdi tej części Wołynia,.

Na zgodnych wyczerpujących debatach nad pod­
niesieniem i rozszerzeniem młodego szkolnictwa 
polskiego na Wołyniu spędzono dzień cały, przy- 
cz.em na pierwszy plan wySirwsla się sprawa finan­
sowego bytu Macierzy wołyńskiej. Na prowadze­
nie, a częściowo na założenie 22 szkól z 27 nau­
czycielami, zaopatrzenie ich w niezbędne pomoce 
naukowe, biblioteczki dla dzieci i t. d. na bieżący 
rok szkolny potrzeba najmniej 00.000 do 70.000 K, 
tymczasem dziś jest zaledwie do 30.000 K, z czego 
23-ciotysięczny fundicsz, ofiarowany pr/.ez Kolo 
polskie w Wiedniu. -Oraz 2,000 K od T. S L. — 
W obecnych waruak ich, gdy sześć ziemiaństwu 
wołyńskiego, co ze smulkhm podkreślić należy, 
e m i g r o w a ł a  na  w s c h ó d ,  a pozostała 
reszta jest zrujnowana kompletnie, marzyć nie- mo­
żna. aby' Wołyń brakujące pieniąd/.e zdobył na 
miejscu. Z pomocą powinno przyjść społeczeństwo 
z i n n y c h  d z i e l n i c  P o l s k i ,

Po uświadomieniu sobie, że 7. chwil-r gdy ?7kol-

JJcftwdiy liieiiicó# msiawskish.
W niedziel^ odbyło -g.ię w ^niemieckim do- 

mu<< w Be mę moiiaiwskiem pray liiczmym na»ter 
unziale •zełnumie n i ani i oc kich mężów zaufania 
■h całych łloitany. Na porządiku d^ienmymi były 
opiłaby: 1) Pmwino»j>aóstiwąwych ośavaadczeń
" Ifwiiun przy ot w tnciu jwlaim-entni, w szczegół- 
ltuóci ziirs dóiktar&ey;. 'zbjiżerioj przez Owwhów: 
a dionmęająccj się utwoczcnia •aa.m»id'zteln^ 0  
■CKCtskti-slowiaHikieęo 'pa.usawa. Sfy- \ktm awme- 
slyjnegK) i jego sbu-tków'. 3) Samorządu av me- 
rjiŁ&oklc.b ezęściitoli Moraw, ora* 4; Spir-awy go- 
spoulapeza i żywnioócioiwe.

Imaeinóern ntorcw-sklch cizłonikó.w Izby 'ponów 
oswiaiclic^yi 0  o  n.ipe r z wśród bm zy oklasków: 

Zuikh„da;niy ltattegwycEny p r o t e s t  prae- 
■eim umooirmmiHi czeiskiO-sloAMaiclkiiego maiiskwa. 
My. Nieniioy uM>nuws)‘y. grawitdijoauy ku W ię- 
dni >vn m : zaś ku Prm]'ze Nie pOEiWOilśmy Au- 
Wryi roizhie w lca'\rmłki. Położenie narodu nie- 
iniookiego U ras i się po wojnie polepszyć i być 
‘0'Ofcwiiuin.e. ]bj. ujcszych diziclnyeh woj-h na 
ąndłieie woikuiiiy. W  n a s z y m  o b o z i e  j e s t  
A u s t r y  a !

Naistpimie zgromadzeni przyjęli szereg odpo- 
wiadinicdi nezolucyj. 'doitymizącyej mtedzy inme- 
nii '.prowestoit ipitzeciw u:tnvo*rzeinira. gwńsHwa cie- 
^teoaś&omrstókiego, oraz 'zj-edniioeizertiiu  ̂szysf-kieh 
niomleichiich iprzedistaiwieiieli Moir»w iTetou od- 
bywainki ^uiłych pj's>iedEcń dla sśn?.erżenia ko- 
■niejiizmości raarodtoswycb.

Jodnoęsoónte odbyła się w B m tie konferen- 
eya* prawoitawricieh austrydekieh mężów ziaufa- 
■niiti .niemlecikiej s o c y a ł n e - d  e ra o k  r a- 
t r  «  z n  o  j p a r t  y i Ozecli, Mottlaiw i Śląska?. 
Na ikonferan.oyi: tej onrawriapo także sipi nwę Ślą­
ska .amislirymicJkiiego.

W  dysikiisa-i -zaitówali glois znamy pubrfcysta 
i poisel do  rady pń ństwa dr E c u n e r ,  posioiwie 
dlo Rady państwa Seuz, Jo>V i insrft. Suosrahld na 
Śląsku w^fthodnaiji omawi/a* obszeraiie pmsol 
J o  k i ,  wyitateując. -ż e  ,it» Śląsku wschoidinini 
mtesfżlda wpto;wd!zio 243.000 Polaków, ale o- 
bolk mich 115.000 Ozechów i 77.000 NiemK-ów' i 
podkreślił, że w ięcej niż’ 52.000 Wtelttoćw mie- 
'Sfcżkn .n-T^/tmkrrięt ćim obseairae. jejzykowymi z.ivLt- 
p ęS T /W  rai.iBtoieU rięszynię i Bicfeku. Na tej 
i ;cdt;l!asyje wywątlail ••inpaśra nmi-ejszośiM n i  e- 
m.i e c  it i e j. n. Jląskra i -wynAmsl natslępuiąe.y 
wn.ioisck. ’ ;

>Ni.amże;cey s-oeyaini dcmcdcraci nie mocą 
ipcid żhidiny.m 'tvu kun ikrom dioipiuścić. żeby' Niem- 
Ciy nn Sląnifcu. kfónzy tm-orzn tttrai 42 fanoc. Ind- 
neiści w  kraju, byli wydani na lup o b c e m u  
■jiainioiyraniiu. Tuk «timo .stamowczo jak będiziemy 
ódpicmań iltażiką pnóbę. żeby wcielić $Iąs*k do 
jUaiuskwia tciześŁiego, tak samo też hędzieimy się 
:piiziceiiwikio temu Imopiili.' żeby -Sitek 'w.se.lrodimi 
poląTOyć z w y  O' d r e b n m  m ą G a 1 i c y  a.

Pdseł Ś e .i t z zmów. oraiaiwi-ając -.a u t o n 0- 
in i ę n a r  o d ó w. -kttwrą niemiecka str-yalua 
dmiiokigeya w Austryi pii/ayjinuje jako jeden z 
plunikilów- swego pirogra.iTiu i- zitsDar.awlając się 
nad jej .praktye/znem ipoeprijowadzeniiein, radzi 
pójść dnogm .pairlamteMaraną w  kierunkiu rworze- 
nie iz nr i * . •  k o w e g  o p  a ń s t w a  11 a r o -  
d ó w. .

W  rezolucyi następnie jednogłośnie uedrwa- 
łoraej cśe, iudczyli zebnani 11 g koragr.esio dielegn-
c-i: ■ , i

UstdsmtKssanis narcHoaoicl
na części terytorywm W . Kr, Lite>vskiego 
okupowane; przez mocarstwa centralne 

(Ciąg dalszy).
Stolica obf.zaru polskiego, a zarazem i całego 

kraju je.Śt Wilno, jedno z najbardziej po 'k ie ł 
miasi. wogóle. Skład procentowy indnoeci W il-na 
jest prawne tak, sam. jak w Warszawie (Mali 

ęurzycki).
z.awie mamy 55.7A' Poimków

Wilnie

raju jest Wilno 
mi;]
jest pr
sz.ewski i prof.

fldy w War 
STJi % żydów. 4.7 % Bosyan (r. 1912), w 
nOTiy 5-k'57i Polaków, 40.-23> żydów. 4 .0 ?  Ho 
.ss-.-m trok 1909).

Są to dary z czasów ostatm a przedwojen­
nych. Spis ludno.-ci dokonany po zajęciu Wilna 
priM. wojska niemieckie wykuzai. Poiakew 
52% , żydów 4 3 ? .  Litwinów 2 .6 ? ,  Sosynn i 
Białorusinów prawosławnych 1.775. IsB-mcow 
0 .7 ? .  Stosunki więc nie uległy znacznej snaa 
nie i świadcz? nat,dobuQiej o połskun charakte 
rze litewskiej stolicy.

Na południe obszar polski przechodź, ytopnio- 
w o w obszar o liczebnej pizewadze żywiołu bia­
łoruskiego prawosławnego, częściowo za* w pto 
ru jmwiatach (prużańskim i kobrynskan *) —7 
żywiołu raskiego. Rusini jednak tutaj y*a m ai) 
zim1 •wiciualizrowani etnicznie i ciążą iaczej ką 
swym pobratymcom białoruskim. Obszar więo 
białoruski, obejmując pozostałą część ptołasoj 
polsko-białoruskiej terenu okupacyjnego, ,L j 
5 połud-niow o-wschmLnich powiatów gub. gro 
dzreńskiej ip o w  nowogródzKiego gub. mińskiej, 
wynosi 30.460 kil kw- Na 1,481.700 ogółu 
mieszkańców i 1,264.303 chrześcijan na tej 
przestrzeni Polacy (ścisłe)- podiug tych samych 
żróctcl ,wynosili 112.243. t. j. 8 .9 ?  w  Stosunku 
do chrześcijan

Cula grupa polska tworzyła 161.5&&— 1 2 .8 ? ; 
Białorusinów' prawoniąwnycli było 679.421 
53.775, Rusmów 356.291 — 2 8 .2 ? :  Rosyan 
57.909 —  4 .0 ? .  innych razem z Litwinami 
90S4 —  0 .7 ? .

Grupa polska, podiug tych daa>Cłi tutaj sto­
sunkowo nieliczna, w rzeczywistości, ja k  zoba­
czym y dalej, przedstawia się zupełnie inaczej

\Vsr>ominaliśmy już wyżej, że na pograniem, 
półnóc-nem wstępuje obsze.r poiss.. już w zral 
na-roiloWości lit(-wsidej, to też dale; w kmrunkc 
pól-nci-no-za-cli od nim n.i litewsko-polskiej pola 
ci tewhoryurn okupacy jnego rozciąga- Się juz. ob­
szar 'narodowościowy litewski. Obejmuje on 
uub. kowieńską i 4 póhiornc poswfcrfy gub. su­
walskiej, łącznic 40.633 kil.'k-w, Dónuniijficn 
piz.cw.iję tutaj posiad3 żywioł litewski. Na 
2.2O9.90Ó ogółu mieszkańców i 1,923.613 ehrze- 
ścijan wynośiili tu Litwini w  roku 1912 po wpro­
wadzeniu ]>oj)r;tvvek Maliszewsł lego do litiźo n- 
rzeihawych 76.5 ?  w .stosunku do chrześcijan, lj- 
.-zv“ 1.471.560 osób. Polacy na tej przestrzeni, 
podług tych samych n o m  Maliszewskiego, two­
rzą. 11.7 75 w ilości 224.520. razom zaś z t. z w. 
..bialorudco-katelicką ' 1 ludnością, klorą tu bez- 
warunków.) zaliczyć należy do uaTOdowosci poi 
sfoksj 246.022 —  czyli 1 2 .8 %. w stosunku -zaś do 
dominującej tu ludności litewskiej lii 6 ? ,

Roztakszezoni są tu Polacy też n.ieróeuio- 
litiemio. Głowna ich masa, prawie 2-3 ogółu. b ;> 
162.961. znajduje się w pasie, graniczącym z, ob­
szarom pol-kim. Najwięcej ich jest w p-owieck; 
leowieńskim —  30.^% w stosunku cło chrześci­
jan. W  powiecie Jeziorowskim lączn.e z katoli-

*) Prużany, Ku liry u.

% l i l a r f e i p a .
•dcowa. Wkiwnio. w dzień pańimna kościelnegra. uzunełniający, który odbył sie w  dniach 5 cl o
kaznodzieja l,.im 't Lubartowianom, że wkrót 25 iskWtra î.. Pmalwie 60 osób słncbnDo w ykładów
fbA Ł1win,/n ’r.,™U 4. . . 4, * i . 1 . . . , _____ - L..

i»óhiocuei stronie Lublina., p izy  linii ko- 
lejowoj lubelio-łukow skó-w anszaw slóoj leży, właśnie składki, 
niegdyś magmaeika. ricuz/ibu małe miastcczlco Lubartów nile wiele diziś możo powiedzieć o 
Lubaniów. ^  ok.ił*róv\'nina.'pola uprawne i ląMjbWOWh dzicjacli, kiedy w  jeszcze z-wał Lewar- 
kwiieciis-te, 0 j er(>' ciemnieją la-, nem i kiedy to możni Firlejowie w  nim władali.

oe 3'.- •cmi fw . f ffiaiiojśzka, tuta j przybędzie i ora kursie. Uczestnicy praybj Ii * powiwt-ii hibaa-- 
s\v atymę^w nvc»je ręce ponownie obejmie. Aby 1 tembkiago ikraisitt>.4tow'4k.śego. B a w i mieebow'- 
mu oddać £>cam Boży 1 św i('/■:;i:\ roizpoczcto s.kń:go 1 z okupacyi 1 onoecKiej. .'lO lchcj o ob-

jcyli: dr Jan M a g  i e r a  w rakresu języka i pi­
śmiennictwa polskiego, dr Jarosław O p a t  r

*'•’ wUi Ku wschodoavi”-żnać' ! ’a 1 ac książąt Kangrisaków, magnacka siedziba,
no brzeg praiwyj dzzisiaj w rui-iiic. nie długo czekac, a legnie wlekkie w /n.etacue sie terenu; 

y~  iej.11 m .  Rzeka 7. - '- '■

ray iż. dziedziny dziejów  i geografii Pakki. Mi­
chał D u b a j o ,ySzkolc pracy** i inspektor niiej- 

ebwy B o b e r  o pedagogice. Kurs był dziełem

••'iioflC. Patrzą n a  n a s  s u r o w e  p o s t a c i e  w i e ­
k ó w  m ini i o n y c i i  i c z a s ó w  n a m  b l i ż s z y c ł i :  J a ra  Z a -  
m o j.s ik f , sy n  j o g o  T o m a s z ,  k r ó l  L e s z - c z y ń s l d ,  S o -  
b i ć s w y .  . . m ę c z e n n i c a  n a  t r o n i e * '  M a r y ?  L tiflB tC K yń- 
s k a  i t-. d .  W ś r ó d  n a g r o m a d z o n y c h  z a b y t k ó w  
.Y y r ó ż u m i ą  s i ę  w a r t o ś c i o w e  s t a r e  ś w i e c z n i k i ,  
k a n d e l a b r y ,  a  p r z e d e w s iz w s t k l e r i i  b u u r k o  L u d w i ­
k a  X V .

Nowoczesną iozdobą pałac-u lleozłoweckiego 
jest kaplica dworaka, posiadająca trzy osobli-

wiąkszej, niż jeden mct.r kwadra toczy. ,8 zkoda<, 
że oprowadzający nas staruszek nie umiał nio 
więcej o tych pamlątkacłi powiedzieć, jak  tyl­
ko to. że kapliczkę sam p-opruYzial i za to kilka 
dni c.wisiedział u wieziesiiu rosyjsfcem . Orłowi

drugiej, opa.saly miajsto'.jcidbioj st;roray, to kolejow y zigiuizach. Okazała to na zewnątrz budowla, w
ó= zamknęły je  na, pół-pocy węzłem, ń t » ym M  ki0le-

&BMI lubclsk-bbartow taia  praecim,
Wpodłuz. ód potmhus len jsufnoey. Lubartów w 
l e j  k M i f i g u t o c y i  u ia  k m t a b  w y d i n ż a n e g o  owalu.

W  jiólnocnej stronie miasta jest ry nok, piać  
bardzo obszerny, stunov. iący dziś jakby rozsze­
rzenie ulicy g l b w ii€-j, dawniej zapewne miejsce 
targowe, znacznie obszotnie,i-zc; 84*tjiy o bow-iim 
feibiaj w zbitj cli szeregach domki żydoai.sine 
jakby rzędy iiamlotow. między lyor *eni ia- 
sWIjmy g o  —  głóiwpyim , «• ipyńkiem, tak zwis - 
nvni t-idaj żjrdowskim, AYskazują na dawną je ­
dnolitość przestrzeni wolnei i targowej. Co wto­
rek i jiiątok ożywiają się oba place i głośne są 
I t a r g ó v \  bardzo ■ożynlonycn.

IvOv, o łó w  katolickich ma Lubartów dwa: pa­
rał ny sw. A n m , 7 wmętrzem ogromnie iniłem, 
i pozalconny s%y. W awrzyńca. Naprzeoiw tego 
fitiugiego 2̂ oci s-ię. krayż prawosławny na kopule 
eeuikiownej. Ktwciói klaf zt miny należał dawniej 
do zgromadzeniu X>. KapucAmów. Stary nie 
iodt, ma fet 180 załedwie. Obszerny o -ród i bit - 
dyteeik stt-ały sig udasaością rządu rosyjskiego.

stylu renesansowy 111. WcArnąbrz pusto wszędzie,
W części parteru obozuje .dzdś jeszcze wojsko, Ł 
w skrzydłach pietwszego piętra parę stanc,;ju k : także dla szer-Azej^jtublicznossi Liiejsoowej dwa 
kaneolaryjny.cli wojchinych, —  resz-la pustka ijodczyty : .,0  Kościuszce  ̂ î  „0^ ideałach Mickie-; 
znw^zioniie. Podziw tana niegldlyś wieża ze sc-hc- wicza na tle doby d usiejszej' . Rozpuczę&ie i

sta-’ zakończenie kursu odbtao się mm czyściej Po na­
bożeństwie wstępnem. wvgl«ńit go:-;), t- ' podnio­
słe kazanie do nauczyciebh-a k>. i\ o s i o r, 
praboszcz z sąsiedniej parafii. Obecni byli także 
przedstawiciele Avladzy pOAA'iałoAvei: komendant 
pnlćlpulkgwmik N i l  ł a s i  starosta (Lr S i ę  k.

Umii ihikmiem kursr były yycieczki. nauko- 
we. Najważniejsza z nicdi *lo Foztów ki. jJeat to 
m
B *vw na
mi oca li! v. dzisiejszej wojny, dzięki swemu 
obecnemu właścicielowi, kkóyy pod  gradem kul, 
bijących w mun'. dr*w. i szyby, czuwał ra  stru- 
ż rodowzycli pamiątek. Są tan. bowiem zbiory 
bardzo AYaiiiościowe. fżkł. dały  się nn nie prze- 
-szLo cztery Avield, a gromadzili je iiastępcy i 
potomkowie Aciclkicgo botmona, trybuna lu­
du S7ła'ch-ec'ki*'go“ . Gm"cli cały z klatką scho­
dową : naw-et jiokoikami sliiżebnemi, to jedna

gubeumtonstwa fubetekiego. w poro-znmiomu z wości: olia-rz w rolki, nagrolmk i organy. Ołtarz 
Brdą Stanu. Zwie»feił go  d z k p t  guboynialny jest wierną kopią ołtarza av królewskiej świą- 
-radea szkolny dr Maryan l! c i t e r. Zach(fceni|t.viu w w otek ic j. O wturtości oltanzti świaiatezy 
pilnością słuchaczy, docenci kuraow wygłosili fakt. że oplata samego cła dla rządu rosyjskiego

1 wyiiufesfe do 20 .0d0 rubli, •

dam i ślimakowa! cm i i bogatą biJjlioteką 
niw* dziś śmietnik, bdra.żnjąey. Oraainenlyka 
zclarta lub obita, sjjrzętu ani jednego, ani od­
łamka pieca, lub stołka —  nic. S iym ać, że Pol- 
a a Przywróci życie paładowi i \i9 M  pandęć 

inoj niegdyś szkoły lew arlom kiej, bo chy 
ta n,U ni!'.,ia ,(ma swmją siedzibę. Przeszłe dzie-
K'i;ii-1y c?nr ulic, jak : Krzywe K oło,lYiraki,; Stnlarna i t. p.

i..nO"i, i. innustecz.ku. AvedlOcspi-u zeszłoro 
o.r.ogio, 'wynosi 3 ,7 1 . dm z. w  tem przeważa* 

większość stanowią rodacy Sr ula Lubartowskie' 
go. P0S13.'U3 przecież Lubartów i szkoły niicj* 
ską i progunnuizyum, przed wojną rządów©, a 
dzfeiaj prywatne, polskie. N aw ett^at ma wła­
sny, lecz nie żvwy„ ale martwy, budynek ze 
scenką. ArlySCi na tusj /.ja.Atiają się rzadko, 
chyba m entorzy. _ . ..

P e w n e  o ‘/.\rw i e r n e  w  s ^ n r e  z y  c i e  l u b a r t o w s k i e

r.agnacka ozdynacyn hr. Zam ojskich, 8 kilome 
■."ów na z-a,i‘b ód .cd  L bairt-oaa-;i. Pałac ze zljiora-

T t a i s ż a i  a r z e d d i e  t u t a j  p o w ia fco A A a  k o m e n d a  w o j .  w n i e ś l i  t e g ° ' r o k u  n a u c z y c i e l e ,  p r z y b y l i  n a  k u r s

sjua mają glebę urodzajna, cłioe jliaw/ezjatn, 
jak w ogóle całe nadbrzeże Wicm^za. *Wwieku 
dość zamożna, lud iratel gentny. to tez i o szJtól- 
kę diią zairaż itdWfaiM. gdy tyllko w asu dd  m -  
jenne na to  pozwoliły, choć na razie w zwykłej 
ją chacie umieścić musiano.

Na tymsamym brzegu, w górę Wieprza, Avi- 
dnieją Serniki, —  ofiara wojny. Piękny ko- 
’ d ó ł jaśnieje na . tle toieteni tasz-tatiowej z  w y­
niosłego bi*zegw. widny 7. daleka Ale wtockn, 
i dw.Ar. —  to jedna ruina. W ielka gorzelnia, 
alcłady i mfesalcamia oficya-llstów zniiszcznane, wi- 
daśoją tylko rc-sztki ■łtaFów. kom iny steiozą 
smul no. Domy gospodarskie, chaty smalone, 
*lrze.v->a między domanii znikły, zaledwie ko­
rzenie i resztki pni Ay-skazują, gdzie State drze- 
\s«h-4)dbudowa wsi raźno [ios,tępuje. ale i ślady 
opustoszenia, na długo jeezcze pozostaną. Pa­
miątką już, wojenną jeśn now y lerzĄ-ż dzięk- 
osĄ-nuy za ocalenie resztek życia  i  pożog; wo- 
'cnnej.

Podobne otoiazy powtarzają «ię  często w 
bliższej i dalszej okoaicy Lubartowa. 7V?ćŚ K )- 
zlóAAke i NowoPiwór nie lepezj spotkał loe, niż 
Serniki. Zwaliska obronnego iiiegdcś zamku z 
Zaas icprza i zniisziczeiMa ttfipsdk świadczą, żo 
wojna obecna zrÓAA-nala łosv  chary cliłoipskicj i 
pałacu magnackiego.

I )-;o't;: wością Tmbarto-wszezrzny są q w h

N agroock liralri-ny Za-mojskiej, matki dzi- 
sie-j.sz.eg'0 orih-inata. ma sw oje dzieje. Hrabina 
■ńuarki wt Fte^encji, -lam została pochoAvana 

i. s.elelc, gdzie je j wtznżeafeoo śliw/.iiic rze- 
Kctny iiagitobek z  białego marmuru. -Uy:i po- 

),nowS r,runme i groltewiec prz©Avieść- do ojczy­
zn y  i •umieścić .w ikjalplicy, którą saun tu zbuuo- 
vał. Niestety minął termin, w którym  grobow­
ce były. twłaSfiośflftą iprywiaiboa & isitały się w ftae&lo- 
śeią kościoła. Ordynat poipirzeetać musiał na odL 
' wor-zeniu grobow ca i tę kopię podz wiamy dzi- 

i,j w kappay Kozłówki. Tlamncmrzuje z ołla- 
>x-m i-nag-iobkiciu trzeci nabytek notAdżytny —
•zganA-. które mogą być aa- pierwsaorzędnoj ka- 

' odrze con.iią <ml ohą z tytułu wartości swej arty- 
-Uycznej i obszernej ska? tono w

Po przceitwinym brzegu *\1 ;op:'za, aapraec-iw 
Luibair&owa-. leżą miejscou asei: riilcwiska i Scr- 
niiki. Do Chlowi*sk przepi atviajay ?ię łódką. —
U wejśGia do a. u żrajdujcniA, olch ,vy zabytek;Aviclk:e jc-ziora 1'itde-jsk‘c przy starożytnym Fi-- 
jjrzcsizłiiśięił ti*y kńźćż.r obok ‘Siebie i <lrevnm -jlcju. skąd wywodzą się założyciel*. Luba~toAvn i

galery? S c - in w  a Avs7,vstkle pędzla plerws>;zo -1 ną kapliczkę o  po:wicrzc.hni 1 miasta, w owej niebicgo pierwsi «feraowfe,
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$£sj j.Maloniską1' ludnością tworzą Polacy rów­
nież 30% . W  kierunku ku północy i zachodowi 
ilość ich stopniowo uDywa i najmniejszy (odse­
tek (od. 2— 4%  pg. st. urzędów ) tworzą Pola­
c y  w  północnych powiatach gub. suwalskiej —  
i powiecie_ telszewskim gub. kowieńskiej. Poza 
■tydairi mieszczaństwo na obszarze narodowo- 
ściow yfn litewskim jest przeważnie polskie. Po- 
uhig I. W .torta (Lud 1S95 r. nr 9) w  dalach od 

883^— 1893 r. Polacy w  gub. kowieńskiej wy 
dosiłi około 20% ogółu miejskiej ludności —  o 
czywiście resztę stanowili przeważnie żydzi.

Poza tym na całej tej przestrzeni Łotyszów 
b jło  41.291 —  2.1%, głównie w północnym pa­
tie kow ieikkłej gubemii na granicy Ilurlandyi; 
Rusinów 2864 —  0 .2 % ; Rosy aa 100.329 — 
5.2% i innych 61 546 — 3 2%.

*Ir- ’
■Tak sie przeds, iwia ustosunkowanie liczebne 

i rozmieszczenie rozmaitych grup narodowościo­
wy ch i poszczególnych narodowości na ziemiach 
.hteY sko-polsiko-białoruskich podług wyżej o- 
iiiawianych norm statystycznych. Grupy p olsk >  
katolicka i prawosławna (Białorusini, Rusini i 
R osyanń) w zięfe zostały tu w ramach rosyjskej 
ttatystyki wy zraaniowej, lYiemy już jednak, ŻV 
fitaoystyita wyznaniowa rosyjska uszczupla zna­
cznie polsk: i katolicki stan posiadania na ko- 
fzyść żywiołu prawosławnego i ie  skalę błędu 
rosyjskiej statystyki wyznaniowej na obszarach 
utewsko-białoriiskieh wyznaczyć mniejwlęcej 
możen.y na poJstau.e statystyki tfyborcósr 
ziemskich. Ponieważ jednak projekt samorządu 
ziemskiego nie obejmuje gub. suwalskiej, jako 
■wchodzącei w  skład Królestwa, Polskiego, prze­
to oo  do stosunków, panujących wr tej gubemii, 
będziemy musieli poprzestać na materyale po* 
przednim. *, }

Otóż na podstawie statystyki drobnych w y­
borców' włościańskich na całym wyżej omówio­
nym terenie okup&dyjnym ziem W . Ks. LPew- 
ekiego bez gubemii tylko suwalskiej w otoe 
o, Ifl 5G0 ogółu ludności, a 4,771 BU3 chrześci­
jan w roku 1912;

Polska grupa ludności wynosić będzie 
f ,7 8 7.781 czyli 37.5% w stosunku do chrze­
ścijan. . V|-C» ri*sj

Grapa nrawuslawna .Białorusini, RuSini i R o­
sjanie) 1.318.718 —- 2 y.6% ,

Grupa innych (przeważnie Litwini) 1,665.804 
Czyli 34.9% . Ponieważ w granicach rosyjskiej 
s raty styki wyznaniowej na tej samej przestrze­
ni (bez gub. suwalskiej) grupa polskiej ludności 
wynosiła 31.2%, błąd więc na niekorzyść ele­
mentu pohkiego i katolickiego wynosiłby tutaj 
6.8% w  stosunku do chrześcijan, t. j. byłby 
mniejwiecej takim, jaki stwierdzony juz został 
ilki-Clielmszczyzny.

Ż y w i o ł  p o l s k i  więc łącznie z elemen­
tem z nim się utożsamiającym podług tego był- 
py tu n a j 1 i e z n : e j s z y m, przenosząc licze­
bnie znacznie każde z dwóch wielkich pozosta­
łych ugrupowań naiodowościowyeh, me mówiąc 
ji\ż o  przewadze nawet parokrotnej nad nailicz- 
miejszą tti obok Litwinów narodowością biało­
ruską. Razem z ludnością polską gub. suwal­
skiej, wziętej w  danym wypadku w  granicach 
rosyjskiej statystyki wyznaniowej —  grupa lud­
ności polskiej na całem tern tcry toiyum wyno­
sić będzie około 2 milionów. (O. d. n ) .

tiaryan Śichchoic&ki

1 łom nic schrcny wramK&ie!.
„E cho Polskie14 (Moskwa) z  września donosi:
Z komisyi dla utwierdzenia now ego ustroju 

otrzymaliśmy piątą z kolei listę tajnych agentów 
ochrany i zarządów żundarmeryi w  Królestwie 
Polakiem. Podajem y jej pierwszą część.

M o t y  I e wr s k  i  Franeiszek, robotnik fabry­
czny, pseudonim ,,Kartopla“ , wstąpił do ochra­
ny  w  Łodzi w  maju 1910 roku. Dawał obszer­
ne wiadomości o  P P. S. (I rakcyi rewoh), o 
je j działalności, zebraniach i członkach. W sku­
tek jego  dc niesień aresztowano całą grupę osób 
z transportami nielegalnej literatury', a we wrze­
śnia 1910 roku aresztowano cały Komitet okrę­
gow y. Donosił do chwili wybuchu w ojny. Otrzy­
mywał m im ięezicc 30 rubli. Nic odszukany.

B a r t c z a k  Stanisław, syn Pawła, robotni]', 
pseudonim „okrągły11 ('„K ruglyj11) i „K ielecki1', 
pracował w warszawskiej ochranie od lipca 1909 
roku. Informował o  P. P. 8. (Fr. rew.). W  roku 
1910 przyjechał do T odzi i do miejócowmj ochra­
ny dostarczał wiadomości o organizowaniu tej 
party! w  tp. Zgierzu. Denuncyncye jego  "wywo­
łały w  .1912 roku cały szereg aresztów w -ród 
członków tej partyi. W iadom ości podawał do 
wybuchu wojny. Kie odszukany.

K a m i ń s k i  Anton:, syn Michała, majs-ter 
Ikaeki w mieście Lodzi, pseudonim „Czarny", 
zaczai pracować w łódzkiej" ochranie w  maju 
1908 roku. Informował o członkach organiza- 
eyi P. P. S. (fr. rew-.). Skutkiem tego wielu z 
nich było aresztowanych i zesłanych. Doniósł 
o ukrywających się u niego więźniach politycz­
nych, którzy uciekli z katorgi, ą k  u t k i e m

c z e g o  o r a g  a ji i z ą  ć  y  a. z. a U i ła j e g o  
brata, podejrzyw ając g o  o  prowokacyę. Dono­
sił do 1913 roku. Otrzymywał 30 rubli miesię­
cznic. Kie odszukany.

P a c u d W incenty, syn W alentego, robotnik 
i mieszczanin miasta Częstochowy, pseudonim 
„Penzeński11, pracował w  ochranie łódzkiej cd 
Lipca 1SU8 roku. Jako członek , organizacyi So- 
cyal-Dc m. Król, Po\slc. i Litwy, poci pseudoni­
mem „K onrad11, dawał cenne inform acje o tej 
partyi. Skutkiem jego demuncyacyi w  paździer­
nika 1909 roku ochrana -zlikwidowała, organiza- 
cyę partyjną w  Łodzi, przyozem aresztowano 50 
ludzi, udarenndono i  schwytano transporty rue- 
'egalnej literatury i dokoaiano wielu aresztów. 
vV 1910 roku wyjechał do Częstochowy. Otrzy­
mywał 60 rubli miesięcznie. K ie Poszukany.

M i l l e r  Ludwik, syn Ludwika, robotnik i 
mie&zczanin nr. Łodzi, pseudonim „Sm ugły1*, 
służył w łódzkiej ochranie od  m aja 1908 roku. 
Donosił na robotników, należących do organiza­
cyjnych kółek partyi S. D. K. P. i L., którzy 
wskutek tego byli licziJe aresztowani i wysyłani 
w  drodze administracyjnej. Otrzymywał 25 ru­
bli miesięcznie. Kie odszukany.

F e f  e r  (Feier) Moszek, syn Abrahama, pseu­
donim „P erec11, robotnik, mieszczanin eando- 
miersl Lego powiatu, służy] w ochranie łódzkiej 
od października 1908 roku, W yświetlał działal­
ność Oigaiiiracyi żydowskich i dlonosił o człon­
kach do tych organizacj i należących. Otrzymj'- 
wał 25 rubli miesięcznie. Kie odszultany,'

Krakór. , 22 września.
Rocznica Kościuszkowska. W  niedzielę dnia 23 

b. n  o godzinie 12 wr południe,, w magistracie od- 
bętlz;e się posiedzenie głównego komitetu Kościusz­
kowskiego. PoeieJzeiiie odbędzie ssę w sali obrad 
magistratu. y

Walny zjazd T. S. L. Program Walnego Zjazdu 
T. S. L. w dniach 29 i 30 września b. r. we Lwowie 
iest następujący: Sobota 29 września. Godzina. 9 
rano: Uioczyste nabożeństwo w kościele katedral­
nym. Godzina 10 rano: Inauguracyjne poeiedzenie 
Walnego Zjazdu w gali ratuszowej: a) Przemówie­
nie prezesa T. S. L.; b) przemówienie reprezentan­
tów władz i Towarzystw polskich; c) referat: „Ideo­
we podstawy pracj oświatowej w Polsce podczas 
wojny11, referent dr Stanisław Głąbińrki; d) refe­
rat: „Programowe zadania T. 8. I “ , referent red. 
Skin. Rymar; e) wybory do komisyi: 1) sprawo- 
zdawczo-finansowej, 2) szkolnej, 8j pracy poza­
szkolnej, 4) tępienia analfabetyzmu,

Godzina 3 po południu: Obrady komisyi w sa­
lach ratuszowych.

Niedziela 30 września. Godzina 9 rano. Posiedze­
nie plenarne Walnego Zjazdu w sali ratuszowej: 
a) Referaty komisj i snrawozdawczo -finansowej i 
szkolnej, b) głosowanie nad wnioskiem rady nad­
zorczej w spiawie absolutoryum dla Zarządu glów- 
nego T. S. L.; c) wybory do Zarządu głównego i 
rady nadzorczej.

Godzina 4 po południu: a) Referaty komisyi pra­
cy pozaszkolnej i tępienia analfabetyzmu; b) wnio­
ski i interpelacje; c) zamknięcie Walnego Zjazdu 
T. S L.

Kto wimea? Dzisiaj rano zamieściliśmy wyja­
śnienia prezydyum miasta Krakowa, dotyczące 'u- 
zupelnienia ograniczonych racyj mąki i chluba w 
naszem mieście. W wyjaśnieniu tem oświadczyło 
prezydyum miasta, że dla wprowadzenia pełnej ra- 
oyi zabrakło dostatecznych zapasów mąki, gdyż 
na wrzesień pozostał z sierpnia remanent wynoszą­
cy zaiedwie 14% wągona, gmina zaś otrzymała nar 
stępme tylko 63 i pól wagona na bieżący miesiąc. 
Brakło więc dla wprowadzenia pełnej iaqyi około
6 "wagonów, albowiem na 21 dni września potrzeba
74 wagony mąki Ołóż z tego rachunku widać prze­
cież najłepmj, że zarząd miasta mógł zarządzić 
uzupełnienie tych racyj i zażądać następnie w na­
miestnictwie powiększonego odpowiednio kontyn-; 
gentu oraz szybszej dostawy zapasów mąki. Kie 
ulega wątpliwości, że namiestnictwo nic byłoby w 
stanie tego zarządzenia uchylić, albowiem odpo­
wiadałoby ono najwyraźniej intencyi rozporządze­
nia centralnego urzędu żywnościowego z dnia 16 
sierpnia h, r. Powoływanie się na związki konsum- 
cyjńe. że dotychczas nie przywróciły polnej racyi 
mąki dla swych członków, jest zupełnie nieuzasad­
nione. Związek ekonomiczny tylko pod tym wa­
runkiem otrzymał prawo zaopatrywania w mnkę 
bezpośrednio swoich czlcnków, że będzie członkom 
wydawał zawsze taką samą ilość tej mąki, jaką wy­
daje gmina, mijncwicie ażeby członkowie Związku 
nie byli lepiej traktowani, aniżeli ludność, która 
zaopatruje się w sklepach miejskich w mąkę. Nie 
ulega najmniejszej wątpliweści, że zarząd miasta 
mógł śmiało w pr w adzić w życie uzupełnienie peł­
nych racyj mąki. Niestety sprawy nie dopilnowano.
Biurokratyczna formalistyka w takich wypalkach 
jest szkodliwą. Zresztą "widocznem jest, że zarząd 
miasta zbytnio w tej sprawie nie zabiegał, jakkol­
wiek mógł to był dawno uczynić.

Z drugiej strony gal. filia Zakładu obrotu zbożem

musi przecież nadawać tyle mąki, ile przewiduje 
rozporządzenie centralnego urzędu żywnościowego 
w Wiedniu. Kie wmłeo temu zakładowi robić o- 
sz$zedności wbrew wyraźnym przepisom obowią­
zującego rozporządzenia. Faktem jest, że w czerwr- 
cu b. r. namiestnictw o ze 105 wagonów mąki, do­
starczanych miastu miesięcznie, zniżyło kontyn­
gent zaledwie na 70 wagonów mąki, niestety i ta 
ilość rie była regularnie dostapezaną. Odpowie­
dzialność zatem spaść musi także za te stosunki na 
tp władze, które make miastu przydzielają i dostar­
czają. Obecnie wr sklepacn miejskich mąki niema, 
bo jej brakło w magazynach.

Sądzimy', że obecwc namiestnictwo wyjaśni, dla­
czego zniżyło kontyngent mąai dla Kratowa l dla- 
ozego nie zarządziło we właściwym czasie uzupeł­
nienia ograniczonych poieyj mąki ze swojej strony.

Zjazd przemysłowców w Krakowie, który odbę 
dzie się wr dniach 28, 29 i 30 w rześnia b. r., zapo 
wiada się bardzo licznie; dotąd zgłosiło swój udział 
przeszło 12C uczestników' z Gąlicyi, Królestwa Pol­
skiego i Śląska austryackiego, mianowicie dyrek­
torowie zakładów i instytueyj finansowych, oraz 
inżynierowie kopalń Między ianemi wezmą udział 
-eprezentang. przemysłowców' i instytueyj finan­
sowymi) z Mrarsz iwy, Lublina^ Sosnowma i Innymi) 
miast Królestwa Polskiego, oraz inżynierowie ko­
palń i kieror niey instytueyj ■inans.twy.li ze Ślą­
ska austryaikiego. Zgłoszone referaty dotyczą nie 
tylko gospodarczych interesów' Galieyi, ale także 
innych dzielnic Polski.

Epidemia czerwonki w Krakowie widocznie 
'/.mniejsza się, czego dowodzi statystyka nowych za­
chorowali. Y ‘ ygodniu od 9 do 15 b. ni. zachoro­
wało osób cywilny,;h 159, zamiejscowych 9, miej- 
sccwweh osób umarło na czerwonkę w tym czasie 
27, zamiejseuwyeh 4, wojskowych zaeiiorwaio 
105, umarło 7. Wypadków dyfteryi było w tym 
czade 4, tyfusu brzusznego 4, cholery infantium 9. 
Zachorowania na dyPeiryę 3 tyfus brzuszny zda­
rzają się sporadycznie każdego roku. Ilość zacho­
rowań w tym roku jest. znacznie mniejszą, aniżeli 
w latącli dawniejszych. Statystyka zachorowań na 
czerwonkę zmniejszyła się o 100 wypadk ów od po­
przedniego okresu.

Wstrzymanie cywilnego ruchu towarowego. Cy- 
wolny ruch towarowy na kolejach żelaznych został 
od 19 b. m. d° odwołania wogólności wstrzy­
many. Do przewozu dopuszczony jest tylko naj­
niezbędniejszy m iteryał aprowizacyjny, jak; środ­
ki żywności, w-ęgiel, brykiety, drzewo opalowe

t. p. O pozwolenie na przewóz innych towarów' 
należy się w każdym, poszczególnym wypadku 
ubiegać w pi os t, w ministerstwie kolejowem w Wie 
dniu.

Wpisy na kursa buchai i.erypio-stylistyczne na
Kazimierzu odbędą się dnia 29 i 30 b. m. w gmachu 
szkolnym na Yńolnicy 1. 1 od godziny 6—8 wueczór. 
Przy wpisie należy przedłożyć ostatnie świadectwo 
szkolne.

Wpisy do szKoly dla dorosłych analfabetów na
Kazimierzu, założonej w roku 1892 staraniem wy­
działu Towarzystwa, na czele którego stoi dr Adolf 
Gross, odbędą się w sobotę dnia 29 i w niedzielę 
dńia 30 b. m. od gadziny 6—8 wieczór w gmachu 
szkolnym na Woimcy 1. 1. Jest rzeczą pożądaną, 
aby każdy z P. T Publiczności zachęcał do wpisu 
•znanych mu analfabetów z najbliższego otocze­
nia —  przez co przyczyni się do ich kulturalnego 
podniesienia.

Handel wymienny. Policy a aresztowała pized 
kilku dniami dwich praktyk,mlów handlowych, 
zajętych w' składach towarów modnych przy ulicy 
Floryańskicj, p o i zarzutem sysi.:niatyoznyah kra  ̂
dzieży towaróu' na szkodę właścicieli liim. Byli to: 
Tadeusz N. i Józef S.; zabrane towary sprzeda* 
wali oni w gotówce lub wymieniali na inne arty­
kuły. Peilraktacye handlowe odbywały się w pe­
wnej krakowskiej cukierni. Areszt rwano również 
spólnika toj »nieprotokolow’anej« firmy, Rudolfa 
F. i jego siostrę. Znaczną część towarów' odebra­
no. W  Tenezynku wr domu rodziców' jednego z are­
sztowanych w ykryto znaczną ilość towarów, waT 
tośoi 8.0Ć0 K. Aresztowani zabawiali się szeroko 
z kobietami w pierwszorzędnych lokalach i wyje­
żdżali do Zakopanego, Krynicy i t, d. Skonfisko­
wane dotąd towary przedstawiają w artość ponad 
tO.OuO K, rraodel ten odbywał się na szeroką ska­
lę; towar oasylano także do Galicy! wschodniej. ,

Z  k r a f s s ,
Powrotna fala uchodźców, »Cazc-ta Podhalan- 

ska« donosi: Nowa fala uchodźców pojawuła się 
znów' na rynku nowotarskim, trzymając budynek 
starostw a w oblężeniu. Przywieziono ich z bara­
ków w' Kijowie pod Bcrrcm przez Węgry i wy­
rzucono ru na stacyi w Nowym Targu. — Są to 
uchodźcy z okolic Buczacza. Postacie blade, wy- 
mizerowane, locz wesołe, bo czują się na woLnośei, 
jak ptak wypuszczony z klatki, przytem w swoim 
już kraju. Śą to prawic wyłącznic Polacy.

Gromaika ta składa się z 28 rodzin a 110 osób, 
przeważają kobiety. Ród męski reprezentuje kilku 
starców'. A gdzież dzieci? Zostały na wieki na Mo­
rawach —■ brzmi odpowiedź, w której mieści się 
cała tragedya. Dlaczego nie wysłano uchodźców
wprost z baraków, lecz skGrowano leli tutaj, by 
pizedlużyć ich cierpienia, na to pytanie ąie raala- 
złem odpowiedzi.

Tarnów, 18 trześnia. (Konfiskata towarów przez 
rprywatną* spółkę. — Teatr Nowy. — Odbudowa 
szkoły .realnej).

Ciekawą sprawę-eędzie miał tutoiszy sąd k-irny 
do rozstrzygnięcia. 1’ozr ii:rje ona w związku ■/. kon 
fiskatą towarów, jaka u nas, dzięki 'energii staro- 
stoa, odhywm się na wielką skalę. Tę właśnie oko­
liczność postanowiła wyzyskać dla własnych ce­
lów oszukańczych spółka z ^nieograniczoną* porę 
ręką, która dzisiaj już jest pod kluczem. Spotka ta 
wychodziła na rogatki miasta i czatowała na wje 
żdżające lub wyjeżdżające z miasta wozy. Skoro 
taki wóz się zbliżał, jeden ze wspólników przybie­
rał na ramię opaskę, jaką nosi obecnie polieya 
wojskowa i, przybierając urzędową minę, przoglą 
dał zawartość wozu O ile znalazł się towar zaka­
zany, pan ten s r^ i zawracał wóz do miasta i rze­
komo odnrowadzał ją do policyi, celem skonfisko 
wania towaru. Po drodze tymczasem zjawiali się 
wspólnicy rzckom°go p. agenta i z właścicielom 
konfiskowanego wozu rozpoczynali , pogawędkę 

na temat *dobroci p. agenta* i radzili złożyć okup. 
a p. »agent« uwolni towar z pod konfiskaty. Do­

ra rada polobała cię zazwyczaj właścicielowi to­
waru i po dobiciu targuj nieraz nawet znaczniejsza 
kwota wpadała do kieszeni p. *ageiMa« i jego 
wspólników. l.byłbv’ ten proceder trwał dłuższy 
czas ,gdyby przy podziale zdobyczy nie nastąpiły 
między- wspólnikami nieporozumienia, w następ­
stwie których zrobili na p. »agenta* doniesienio 
do sądu. P, »ago.nta<r uwięziono i obecnie toczy się 
przeciw niemu i przeciw jego wspólnikom docho- 
J zenie karne.

P. Dante-Baranowski obejmuje w białą dymi ro­
ku p mownie dyrekcj ę Teatru Nowego i dawać 
będzie stale trzy razy w tj'godniu przedstawienie 
teatralne w sali »Sokoła*. ; P. Dante-Baranowski, 
który w ubiegłym roku prowadz.il już teatr w Tar­
nowie, może być pewnym powodzenia, gdyż zapi­
sał się bardzo dobrze i mile w pamięci publiczno­
ści. Po letniej przerwie, którą p Dante-Raranow- 
slu przepędził z teatrem w Krynicy, publiczność, 
stęskniona za teatrem, z niecierpliwością "wyczeku­
je cli wili, kiedy teatr otworzy swoje podwoje.

Przed Kilku dniami nadszedł do dyrekcji tutej 
szej szkoły realnej reskrjrpt Rady szkolnej krajo­
wej, zawiadamiający, ze rząd przeznaczył znacz­
niejszą kwotę na odbudowę rozbitego w czasie 
wojny skrzydła szkoły realuej. Departamentowi 
technicznemu polecono wygotować plany i koszto­
rys. Mamy więc nadzieję, że nie będzie on zwlekał 
z wykonaniem i,ej pracy, tak, te na wiosnę bedzie 
się mogła rozpocząć odbudowa. Z.

Nowy Sącz, 20 września. (Pożar. — Czerwon­
ka. — Zgromidzenie ludowe).

W niedzielę, difa 13 b. m., około godziny 8 ra­
no wybuchł pożar wr dzielnicy ulki* na t. z w. 
widokach*. Zgorz.al dom z przy należy tościami, 
własność ogrodnika Leopolda Jeża. Pożar, zagra 
żająey sąsieJińm domom, zlokalizowała wojskowa 
.straż pożarna pod kierownictwem naczelnika, p. 
Hudeczka.

Trudność w uzyskaniu właściwych środków 
i-Dożywczycłi; a względna łatwość uzyskania owo­
ców, często zepsdtych, powoduje — ja k  w Krako­
wie i innych miastach— szerzenie się czerwonki. 
Jak donoszą z powiatu, w Starym Sączu, Piwni­
cznej, oraz w szeregu gmin wiejskich również gra­
suje czerwonka, przybierając eharaktir epidemii 
z wypadkami śmierci.

Odbyło się tutaj Zgromadzenie ludowe, zwołane 
przez tutejszy komitet P. P. S. do sali Domu robo­
tniczego. Porządek dzienny opiewał: 1) llistorya 
Rady Stanu, referent p- Sieroszewski, W.aełiw; 
’2) Sprawozdanie poselskie, referent poseł [̂Ora­
czewski Andrzej. — W zagajertiu*podau9, iż pierw­
szy punkt porządku dziennego został usunięty 
z powodu zakazu władz . Przy drugim punkcie 
peseł Moraczewski omawiał znane ogólnie stanowi­
sko posłów* suey.alistycznych, zasiadających w Kc 
le poLkiem, przyczem — co było do przewidze­
nia — uderzył iflnfe na Naczelny Komitet Naro­
dowy. Wkońeir zgromadzenia uchwalano rezolu- 
cyę, pochwalającą stanowisko polskich posłów £0- 
cyalistycznjmh. Z zebranycli na sali nikt nie za­
bierał głosu.

Od pewnego czasu zaczyna się coraz częściej 
pojawiać w mieście i powiecie szkarlatyna. Mimo 
licznych wypadków, nawet śmiertelnych, nie mo­
żna jeszcze stwierdzić, iż ma ona charakter epide­
mii, przeciwnie, lekarze twierdzą, iż wypadki za 
słabnieó należy -zaliczyć do wypadków sporady­
cznych.

Przeniesienie wyższego sądu z Ołomuńca. Pre­
zydyum lwowskiego wyższego sądu krajowmgo 
ezasow’0 w Ołomuńcu zawiadamm, że wraz z urz*- 
dującym w Ołomuńcu oddziałem wyżgtego sądu 
krajowego przenosi się z dniem 1 października 
1917 roku z Ołomuńca oapowrót do Lwo^a.
i ;

Z Królestwa Polskiego.
Obchód Kościuszkowski w Lodzi. Z Łodzi piszą 

do „Dziennika Narodowego11. Prace Komitetu obcho­
du rocznicy Kościuszkowskiej są w pełnym toku. 
kilka sokoyi Komitetu opracowują każda w swym 
dziale, szczegóły obchodu. Uroczystość ma trwać 
trzy dini. Pl/rammy na razie pomnik Kościuszki, jeże­
li się zuąży go wykonać, ma stanąć na- Nowym 
Rynku, którego nazwa ma być przemieniona na

Plac Kościuszki. Drągi jest, projekt, by pomni.. atft 
nął przy zbiegu ulic Andrzeja i Spacero-wej, lub Be 
nedjkfa i Spacerowej. Miejsce jeszcze nie jest usta­
lono. W kościele św Stanisława ma być wmurowa- 

Ińą pamiątkowa tablica. Łódź musi obsłużyć prele- 
[gmuairir wjszjmłkie okoliczni; miastjeozka i wsie, już 
dziś wicie miejscowości zgłasza się cło Komit&ffl 
łódzkiego o mówców i prelegentów z odczytami — 
Komitet wy Jajo popularną broszurę o T. Kościusz 
ęe. Za micresowdSue obchodem w Lodzi i okolicy 
jest, bardzo wielkie i św iadczy o popularności i mi­
łości dla. Nac7.elnika,

Fa szywy hrabia Krasiński. Z Jaszczjv:a piszą 
do sZisini Lubelskiej*: W  tych dniach zgłosił się 
do wójta gminy Ja.azc./.ów z prośbą o nodeg prze­
brany w uniform porytznika Logionów polskich 
jakiś aferzysta Miody, zaledwie dwudzisstokilko- 
bliii, wzrostu wysokiego, o zaroście ciemnam: 
nazywał siebie >hrabią, Krasińskim*!. Mając w pro- 
gadi takiego gościa, wojt posl.anowit godnie go 
przyjąć; wójtowa nawet zabiła na kol.acyę kogu­
ta. W rozmowie z wójtem J.r. Krasiński* dowie­
dział się, że brat. wójta za opór władzy został, osa­
dzony w więzieniu w  Lublinie. »Hrabu« bardzo, 
zdawało się, odczul tę sprawę i zapewnił, że po 
pow rocie do Lublina be/.zwłoeznie dopomoże do 
uwoluienia aresztowanego. Następnie wójt skarżył 
się, że nie może kupić koni, które tak ?ą drogie. 
Usłużny gość i tu znalazł pomoc. Zaznaczył, że 
właśnie sam mu nabyć konie wierzchowe w szpita­
lu wojskowym w Lysołajacli. Wyjął portfel.i prze­
glądając go, zaznaczył; że zabraknie mu pienię­
dzy, by mógł i di a wójta, kupić. Wobec tego wójt 
wyliczył podobno 1 1)9 K obrąbiemy*, gdyż ko­
nie j-hrabia* pr/.yrzekł kupić na bardzo dogodnych 
warunkach. Gdy cię o tem dowiedział szwagier 
wójta, zgłosił się również dku dokonania tak ren­
townej transakcji i ou ten cel wręjzył ^hrabiemu* 
5000 K. xHrabia* niebawem wyszedł i /.niknął bez 
śladu, a wójt i jego szwagier obecnie pilnie szuka­
ją swego gościa. „Hrabia11 gównie nie jedną tego 
rodzaju aferę ma ń.a sumieniu L „

Z obrazków dzisiejszej Warszawy. Jako chara­
kterystyczny obra-zek ze stosunków materyalnyeh 
nauczycieli- szkół średnich w Warszawie, przytacza' 
„Glos11 na,stępujący fakt: Pzed kilku dniami w je­
dnym z większych zakładów szkolną ch odbj-wala 
się soeya Drac-zycieli. Podczas dyskuyil ktoś z obe- 
cnych zapyta o godzinę. Okazało się, że na trzy­
dziestu nauczycieli, dwóch tylko posiadało zegarki. 
Zegarki reszTy dawno już spoczęły w lombardach.

Repertoar teatru miejskiego w Kraka,rie 
im. Juliusza Słowackiego.

W Bobotę, dnia 22 b. m.: >Tamten«, sztuka W 
5 aktach Józefa Alaskoffa.

W niedzielę, dnia 23 b. m., o godzinie 3 po poh 
dniu: »Żabusia« Gabryeli Zapolskiej; wieczorem; 
»Samson i Dalila*, dramat w 3 aktach Scena 
Longe

W poniedziałek, dnia 24 b. ni.: rTamten* 'J.
Maskoffa. '  . /

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 22 b. m , o godzinie 3% po połu­

dniu: »Dawid Coperfield*. widowisko w 5 aktach, 
osnute na tle powieści Dickensa.

W niedzielę, dnia 23 b. hi., o godzinie 3% po 
południu: x6>dladki i poeta*, komedya w 1 akcie 
Al. br. Fredry; wieczorem o godzinie 7% . »Dawid 
Coperfiełd*, sztuka w 5 aktach według powieści 
Dickensa. ,

W  poniedziałek, dnia 24 b. m.: łK srężnicz -a
uzaidasza* z p. M ilow ską W partyi tytul3wc-j~

Propap^^da pokojowa w Anglii.-
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 22 września! 
»Vossische Ztg.« donosi z RoUerałamu:
>Daily MaaU i  *Moaming P os(« ostrzegają 

przed córa,z bardziej szerzącą się propagandą 
pokojową w Anglii, która jest winna powtarza­
jącym  się wypadkom rokoszów, sab3tażu i o- 
porów przeciwko onowiązkowi służby w ojsko­
wej.

Rokowania z kozakami.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 22 września.
(Ag. pot.) Deleira-eJ R. R. i  ro-zpoczęli wczo 

raj na bo/Zipośre-tl-nioj drodze tolcgrafLczai&j arię- 
(łzy Petersburgiem a Kowo.czcrkasldćff. 'roko­
wania z wdcehotmumem koizakówr diońrlcieli E o- 
g  a j e w  5 k i DI, b j' wyjaśnić s-to-siuiok międ<zy 
1‘ządom a kozakami. Rokowania doprowadziły 
do porozumienia. Obustronnie wysyłają delc- 
g’n-’e.ye z nad Donn idó Potearsbur-ga. wv.glę*J<me 
z Petersburga nad Doń.

■ WUMM
Odpowiedzialny redaktor;

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K y
t Wydawca;

R U D O L F  O S M A  N-

m  B i i t i i !
osownego zalęcia lub 
Kazimierza Wielkiego 

83S9 2 3

Eu S IS O B S B IE J
Kraków, Szewska 22, poszukuje zft- 
raz uczenicT z ukończoną IV klaeą 
gimnazyalna. dobrze polecorc>'j.

" 8219 3 3

JaifaifRaiy oshołnik
poszukuj2 pcL cjrs pfjjf dobrej ro- 
ilziuie z użycieiu Lrtepianu i o ilo 
możności ■/, calem utrzymaniem. 
Zgłoszenia po-liSsńnOrPCzny przyj­
muje Administracji! He'ormy“ . 

8316 4 4

K
mm

blisko rynku, elektr., gaz, łazienka 
cena 150.000 K, dmg 41.000 K, 

oi bod 11.240 i\, oraz kamienica 
II piętr., narożnik, z całym uomtor- 
tem, prrv ulicy Smoleńsk, cena 
,166.200 K dług 66.000 K, uocliód 
10.000, przed wojną 11.000 K, sprze­
da J* Kępski, Szewska 5.

8325 3 8

Buchalterio
z iadnem pismem, cuznajouioiia z 
korespondencją handlową ł steno­
grafią, pisząca biegia na maszynie, 
poszukuje odpowiedniej posady — 
Zgłoszenia pod „Buchalłcrka 333.“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“ . 

8:87 2 3

Języki:
A n g i e l s k i

F r a i i c o s k t
N i e s B i e c k i £ t t f .

Początki, Ii jii w flisacy a,Gra­
matyka, Ksrespondenoya, 
Lite.amra. Lekoyu osobna 
i zbiorowe ed » koron 

miesięcznie.

I n s t y t u t  A n s s n a  
ul. Szewska 17.

7291 12 0

fc ye fi
z ladnem pismem, ze znujomosuią 
języka niemieckiego, poszukują się. 
Osobista zgłoszenia z ofertą pisemną 
do firmy Ii coleum i cerata, ltynek 
1. 10. 834(5 8 3

E m e r y t  i 

s a m o t n y
bardzo dobrze polemny, przyjmie 
pomoc przy gospodarstwie, prrelo- 
ieustwo obszaru, prow adzonie ksiąg, 
kasyerstwo, magazrnierstwo, pisar­
kę- gminną, inkaso, uprawę jarzyn 
na większą skalę i t. p. — Jan W., 
Tylmanowa, p. Łącko. 8347 3 8

Poszukuie 4-5 pokoi
przedpokój i kuchnia, /  komfortem, 
na I lub !I piętrze, w śródmieściu. 
Zgłoszenia przyjmuje Adin.uistracya 
„Kowej Reformy" pod E. C. 27. 

8355 2 3

Cukrowni v? C łt c c e r o ^ it ,  
Fabryki cementu „G ó r k a  
T r a m w a ju  fera L ow a k sep c
kupuje po bardzo korzystnym 

kursie Kantor wymiany

KraHui- RynfcH 3i. 1. 37.
8405 1 3

M ł o d a
inteligentna panna pesznkuje w 
domach prywatnych szyci:. Zgło­
szenia przyjmują nod „P iln a 1* 
J. Lopcas i A. Salomonowa.

6320 3 3

potrzobny do domu. przy ul. Ka­
miennej (dwuizgc towarowy) uNugo- 

8360 2 8Szinera.

30 .000  K, na dom III piętrowy, 
a mam do sprzedania korzystn e 
2 kanHoniCz w Krakowie. Po­
średnictwo niedupnszozalno. Zgłc- 
s-enir ped ,! voilnor< i,; przyjmuje 
Adm!n. nN. Reformy". 8324 2 2

RoflurceBiuptórc
powrócił i udziela Jekcyj języka 
frai onskiego. TJ1, Wielopole 11,1 p. 

8388 2 10

pjłKćUns M a rS iB
docnodząca, z bardzo dobremi świa­
dectwami, ło  prywatnego domu. 
Zgłoszenia osobiste: ni. Szpitalna 
1. 38, III P„ na prawe od godz. 
9— 11 rano. 8«G5 2 2

KnDnję każdej iluści

'  mtądż
plącąc 50 koron zą 100 kg, Z n o ­
szeni proszę n .daylać pod adre­
sem: Kurnikowska, KraKÓw, nlida 
Towarowa 1. 209. Kierownicy Kółek 
rolniczych i wiejskich .klepów, ze­
chcą zorganizować zbiórkę żot|Uzi 
i zająć się jej wysyłką, pod adre­
sem który później będzie ws 

8382 2 2sany.

dosprzodania kajfasy, wicksza ilośćJ 
okien i Kierat. Wiadomość w retu  j- 
racyi Magoszinera, przy u!. Ka 
miennej 8361 2 3

Fryzyerskidgo pomoeiriką
do samodzielnego prowadzenia in­
teresu poszukuie się SSPai. ,.io- 
iliwa dzierżawa. Zgłoszenia ł . Za- 
lasieićicz, K/aków, ul. Zwierzy­
niecka 7. 8358 2 2

i mu l
w ŚrÓd/aieścSu, na biuro handlo- 
W najchętniej v/prost od właści­
cieli domów, poszukuje się od 1-go 
październiku. Zgłc3zema przyjmuje 
biuro ogłoszeń Stattera, Kraków, 
ol. Goręeia 1. 2. 8362 2 2

stąpi zaraz n i praktykę nozeń 
gim>>, z ukończoną kl. VI. Zgło­
szenia pod A. B. przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy". 8351 3 3

starszego do k i lk a  u czn i s sk ó ł s ie -  
dnich, poszukuje 8 . K a r w a c k i w  Jji- 

lica ch  pod K ra k o w e m .
6386  2  "

P i e s k i 1 U g a w . g

(sm es' t) 9-tygodniowe" PO bardzo 
dobrych lodwcadi, sprzeda u o 100 
korou: Maternoyóśkl Kazimierr lin- 
lowtce, p. Kęty. 8697 i  3

Dracowitej, zdolnej służącej. Dolna 
płaca i obejście. Konieczn;o musi 
mówić, a przyaajmniei rozumieć pw 
niemiecku. Nattel, PiotLi ska 75.

838a 2 5

nowo wynaleziony środek przeciw 
wypadania włosów, działający od­
żywczo na cebalki włosów trknlfk 
zadziwiający. I.’o:ia flakona opi­
sem 3 lt 50 U. Wysyłka za p i ; ra- 
mein 1 K 20 h. Labcrałorium „i-os"1 
w Tarnowie, fach pocztowy 36.

7992 3 6

Poszukuję pokbju
nmebi., z elektryką, z ozubnym 
wchodem, w okolicy 61. "W ars*a 
Skiej, zaraz. Zgłoszenia ńsiowne
orf Dr S. prz jmuj0 A nunistr. 

„N. Reiormy"- 8364 2 3

S t a f p c ©
o nadzwyczaj' pięknym tonie, roboty 
krakowskie i, dc- sprzedania w ł  się- 
garni katolickiej Dra Małkowskiego 

w Krakowie, Floryańska 1 
. 8394 #  6

afi i i  »
„Jlarya^Kraków, ul. Szewska 20, 
poszukuje kopisty lab k on istk i 
do bromów. ' 33V7 2 3 .

d a F ^ a s l ó  

i  f © i » t e p i a s a
di sprzedania u w ła ś c ic ie lk i  domu 
ul. Asnyka 1. 5 8 2 5

moim
io jsa ćy , b s s ś z J s ta y , i-a-
4s’X«ISKr4.. Płaca: 100 koron 
miesię :z?ite, niie^/ikanio. opał 
i światło. Liga Pomocy prze­
mysłowej, ulica Straszewskie­

g o  28. 8391 2 3

^ " a k t y c z n * .
nauczycielka muzyki, udziela lekcyf 
fortepianu do cenach przystępnjou 
Rysiowa ul. kelieyanek 7, I męt* 
Przyjmuje od g. 4—6. 7556 O l {

Praktykant
z ukończoną III klasą giiiinaz’raLc(j( 
potrzebny do handin Kurkrewicza, 
Kraków, Mały Rynek. 6222 2 6

F e r t e p l a i a
tanio do sprzedania, Tcdgórze, n [ 
Lwowska 38, II p, 8390 2 3 i

$ »o _ s fi2 fia l£ ix ję i s i e s
na. prowincję egramincwansgo ma­
szynisty, obzuajomionego dokfadnts 
z maszynami purowemi stnkonnem^ 
maszyną do sztucznego chłodzeni^ 
znającego się na obsiudze motorów 
elektrycznych i instalacji oloktry 
czuej. Zgłoszenia z odpisami świr,’ 
declw pod „Maszynista" ' prxyjmujt 
J. Hopcas i A. >Salomonowa, Kraków 
ul. Szczepańska 1. 9. 8400, 2 4 1

i
elektryczno naprawi” i irstałajl 

«  prooyzyą i tanio I

opt fi i mechanik 
Kraków, n lic: Bm-dtelloka I!
Telefon 3175. 2123 13 12

A'* Z  Drukarni Literackiej w Krakowlet uh J»?klloń36t 10, 1 Rączdą drukarni „D-- .Ł , Górski


